
ifr. £84 [  stitwąt gitórŁł Lwów, sobota 13 grudnia 1924.

DZIENNIK
Ł• m p  T

^ K O W  "

. V u i t S K I Ł /  P A R T J I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

< E >TA PRENUMERATY : 
W »  L w o w ie  m iesięczn ie  Z ł. 3 ’20 
i  d o sta w ą  do domu . ,  8 '5 0
na p ro w in c ji . . . .  3 '5 0
za  g r a n i c ą ................................ ,  5 -56

Oena po jedynczego  eg zem plarza  
na  całym  obszarze P o lsk i

15 groszy
na p row incjonalnych  dwor<s:ch 

18 gr.
hUd&koJa 1 -Aumn, is tr .o ja  

L w ów , S y iu tn s k a  łtl.
T el. w dzie li N r. 24 — od boo*. 

10 w ie c z ó r  d r u k a rn ia  496.

4 AKL.; L U D . $ * * & L D Z I E L L 2 £ Q O  TCW . WYD. CZEK P. K. O. Nr. 142.176. REDAKTOR NACZ.: ARTUR W. HAUSNER.

Nareszcie dymisja p. Pliktaszemkiega
nareszcie dymisia p. Miklaszewskiego.

W ARSZAW A. 11, grudnia (Pat.) Zgodnie 
z wnioskiem  prezesa Rady ministrów U rab ­
sk iego  wystosowanym na zaisadżie art. 45. kon­
sty tucji Rzeczypospolitej, pan prezydent Rze­
czypospolitej postanowieniem z 11. g ru an ia  b. 
r. zwolnił dr. Bolesława Miklaszewskiego z 
urzędu m inistra wyznań religijnych r  oświe­
cenia publicznego i rpwnocześnie por uczył kie­
row nikow i dep. nauki i szkół wj ższ_, ch dr. 
Janowi Zawadzkiemu, kierownictwo m inister­
stw a wyznań i oświaty

Przypuszczalni kandydaci.
W ARSZAW A. 11. grudnia, (tel. w ł.) W  

zw iązku1 z dym isją p. Miklaszewskiego om a­
wiane są K andydatury na to  stanowisko. En­
decy fo ry tu ją  p St. G rabskiego, przeciw k tó ­
rem u stanowczo wypow iada się lewica. Po­
ważne szanse ma prof. Ponikowski. M ówi‘(się 
też (ednak o innych kandydaturach, między 
k tó rem i wymieniają prof. Zolla.

Imperializm angielski wyciąga ręce po brsją.
PARYŻ. 11 grudnia. (A. W.) Pjsm a tu te j - , nia źródeł naftowych. Ten krok Anglji wywo-

sz t  pow tarzają za moskiewskjemi pogłoskę, że 
Anglja w ystosow ała  uo rządu perskiego notę 
z żądaniem  natychm iastow ego wycofania wojsk 
perskich z  obszarów  naftowych, czyniąc rząd 
persk i odpowiedzialnym za wszelkie uszkodze-

ła ł w Persj wielkie wzburzenie Jak słychać 
3 angielskie krążowmiki zajechał} cfo zatoki 
persk.ej, a wojska angielskie gotow e są ka­
żdej chwili do wkroczenia na obszary naftowe.

Ochrona kresów
W ARSZAW A. 11. grudnia . (Pat.) Na sej­

m ow e j kom isji wojskowej dowodca ochrony 
pogranicza gen. Minkiewicz w yjaśniał sp ra­
w ę organizacji korpusu pogranicznego, jego 
działalność i po trzeby . Korpus ten liczy obec­
nie 10 bataijonów  pieszych i 10 szw adronów  
konnych, pouczas gdy zapotrzebow anie wyno­
si 30 batalionówf i 30 szw udronów, O becnie na 
jeden kilom etr pogranicza wypada sześciu lu­
dzi Dają się już zauw ażyć dodatnie rezultaty. 
P o  objęciu służby  przez korpus ochrony po­
granicza na niewielkim  odcinku, w d ą g u  za­
ledwie kilku dni, zatrzym ano 105 przem ytni­
ków, ul k tó rych  znaleziono również bibułę a- 
gitacyjną w szelkiego rodzaju, różne odezwy 
rzekom ych kom itetów  powstańców  i t. u. Z a­
trzym anych przepiytników  obfotografow ano.

Obłąkany monarchista na uliranb 
Ufarsznwy.

W ARSZAW A. 11. grudnia, (tel. w ł.) W. 
ub ieg łą  niedzielę, podczas przejazdu prezyden­
ta  W ojciechow skiego na piaou Saskim pewien 
osobnik , nazwiskiem Bielicki, począł wznosić 
ubli tające pcezvdentowi okrzyki. Po areszto­
waniu go . stw ierdzono, że jest to człowiek' 
Umysłowo chory, o przekonaniach m onarchi- 
stycznych. W ypuszczono go na wolność. Bie- 
lićki jtedhak w  dalszym ciągu w ygłaszał na u- 
licajch m iasta  przemówienia, uchybiające g o ­
dności niektórych o so b  urzędowych. W obec 
tego  zosta ł ponownie aresztow any' i istnieje za­
m iar Wmieszczeiiia go  w szpitalu dla o b łą ­
kanych w' Tworkach.

Ustawa n organizacji naczelnych 
władz wojskowych-

W ARSZAW A. 11. grudnia. — (tel- w ł.) 
Dzisiaj do laski m arszałkow skiej wpłynął p ro ­
jek t ustaw y o naczelnych' w ładzach wojsko­
wych ze zmianami osta tn io  przez rząd  poczy­
nionem u Rząd nalega, aby kom isja sejmowa 
rozpatryw ała  tę" spraw ę przed świętam i, na­
tom iast przew odniczący kolt isja wojskowej p. 
M ączyński chce ją od łożyć na czas poświą- 
teezny.

W  p iezycjum  Rady m inistrów  odby ła  się 
narada, przy w spółudziale m arsz. Piłsudskiego 
k tó ry  Dirzedstawił szczegółowi) swój1 pogląd 
na organizację władz wojskowych. W ywiąza­
ła  się następnie obszerna d'yskuisja na tem at 
zagadnień, objętych projektem  ustawy.

Z „Związku chłopskiego"
W ARSZAW A 11 grudnia, (tel. w ł )  W  

klubie poselskim „Związku chłopskiego'* dó 
konano wyboru w ładz zarządzających Przew o­
dniczącym wvbran> zosta ł pi Bryl, zastępcami 
pp Janeczek, Toczek i Śliwiński, sekretarzem  
p. Socha.

Papierowa ofenzywa.
BELGRAD. 11. grudnia A W .) ,, No woje' 

Wremia**, organ  m onarchistów  rosyjskich o- 
g łasza 11. b. m odezwę ks. M ikołaja Miko­
łaj,ewicza do Rosjan przebywających za g ra ­
nicą. O dezw a g łosi,, że obecnie naaeszła pora 
obalenia bolszewików". W książę stw ierdza, że 
ob ją ł naczelną kom endę Wszystkich rosyjlsk;ch 
organizacji wojskowych, k tó re  znajdują się za­
granicą,

Prawica niemiecka przy robocie
BERLIN. 11 grudnia. (Pat.) Rokow ania 

w  sprawne utw orzenia rządu, idą już w  k ierun­
ku  określonym. W każdym, razie dr. M arx 
nie wchodzi już więcej w  rachubę. Jako  kandy­
datów na kanclerstw o wymieniają Stresseman- 
na, H e rg ta  lub Lerchenfelda. Zarząd niem par- 
tji ludowej oświadczył się za rządem  praw ico­
wym. „D eutsche Z tg .“ dow iaduje się, że nie­
mieccy narodow cy żądają dla siebie 5 tek' m i- 
nisterjilnych, międz} innemj kanylerstwa oraz 
tek i spraw zagranicznych, skarbu! i ReichsWeh- 
ry. W  Prusiech cfomagają się na 8 tek  m ini­
sterialnych 4 tek, m iędzy jnnymi prezydjum i 
spraw y wewnętrzne.

W IEDEŃ. 11. grudnia. (A. W .) W edług 
doniesień dziennika „Abend** w kołach dyplo­
m atycznych panuje przekonanie, że stw orze­
nie gabinetu prawicowego w  Niemczech po­
ciągnęłoby także  za sobą upadek .mjnisterjupf 
E lerriota. W  takim  razie Briand praw dopodo­
bnie odjąłby  ster rządów".

U s t ą p i e n i e  ( j a b l n e t u  M a r k s a .

BERLIN, 11. 12. (Pat.). Raca ministrów postanowiła 
złożyć na ręce prezydenta Rzeszy dymisję gabinetu w 
pierwszych rhuuch przyszłego tygodnia.

0 noufb pEłnomocnictu/a dla rządu.
WARSZAWA 11. 12. (AW)! Dzienniki podają, że 

prem ier Grabski odbył 11. bm. naradę z kilku m in i­
stram i, wchodzącymi v  skład komisji politycznej Rady 
ministrów w  sprawie pełnomocnictw, które wygasają 
z dniem 1. stycznia 192ó. Rząd niem a zam iaru przedłu­
żania tych pełnomocnictw., natom iast możliwe, że rząd 
zwróci się do Sejmu o  nowe pełnomocnictwa, które 
dotyczyć będą n ie  spraw gosDodarezvcli. lecz bezpit- 
czeństwa publicznego.

Superarbuer komisji rozjemcze).
LóD Ż 11. g rudn ia . (Pat.) W  spraw ie ko - 

misjj arb itrażow ej w okręgowymi inspektora­
cie pracy w Łodzi kom unikują, ze strony  
kom petentnej, że delegaci robotników wysunęn 
następujące kandydatury na superarb itra  po­
sła W aszkiewicza, wicemarszałka seim u M o- 
raczewskiegpj i lA rtura Śliwińskiego ,zaś  prze­
m ysłow cy: piof. Okulskiego P io tra  Drzewiec­
k iego1 i p ro f Rybarskiego. Żaddn z  fych kan­
dydatów nie uzyskał potrzebnej1 ilości głosów

W ARSZAW A 11. grudnia, (tel. w ł.) Dzi­
siaj! min. Sokal w  porozum ieniu z m in. Kieoro- 
niepi m ianow ał prezesa gen. p rohura to rji p. 
St. Bukowieckiego siiperarbitrem  w  komisji 
rozjemczej, mającej za ła tw ić  za ta rg  w przem y­
śle włókienniczym  w  Łocfzi.

Kom isja rozpocznie ob rady  w poniedziałek, 
nraw aopoaotm ie w W arszaw ie
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Angielska partia robotnicza a Egipt.
N atychm iast po wysłaniu ultimatum cm 

Egiptu przedstawiciele angielskiej klasy ro ­
botniczej wszczęli w słow ach i piśm ie energicz­
ną kampanię przeciw tem u wybuch >wi imper­
ialistycznej polityki ucisku, oświetlając^ w yra­
ziście nowy rząd konserw atyw ny a szczegól­
nie nowego ministra spraw zagr. (Iham ber.a na. 
„Dtffly H ara ld" już w pierwszym artykule o 
u'itimatu,m porównał ten ki ok angielskiego rzą- 
uu z fatalnem ultim atum  do Serba w hpcu 
1014 r. To porów nanie zaznacza się we wszy­
stk ich  manifestach P artu  Pracy, przypom ina­
jącej równocześnie bardzo-, często trafną k ry ­
tykę ultim atum  H absburgów , z klórą sw o­
jego czasu w ystąpił Asąujth.

Macdonald w wielkiej mowie, wygłoszo­
nej w sw>m okręgu  wyborczym  2&. listopada, 
rozw inął cały ten problem i oświadczył, że 
gdyby chciano postąpić „w mvś. .de 1 demokr. 
i na podstaw ie doświadczeń ruchu robotni- 
niczego, przyszioby nie uo ultim atum  lecz do 
porozum ienia z Egiptem . Tak Macdonald jak 
i Ponsonby (b. podsekretarz stanu w min, spr. 
zagr. za rządów  Macdonalda) dom agali się, aby 
całą tę  sprawę przekazać Lidze Narodów, kLo­
ra rów nież m iałaby uregulować sytuację w 
Sudanie. Tylko w Pun wypadku pozycja Wiel­
k iej Brytanji w Sudanie byłaby  uspraw iedliw io­
na, gd) bt L ig a ' N arodów  oddała je; m andat 
do adm inistracji Sudanu.

O stre j krytyce poddaje brytyjską polhy- 
kę w Egipcie następująca, rezolucja ,,n'ezależ- 
ncj partji robotniczej" (i. L. P.) :

,.I. L. P "  odczuwa jako najgłębsze upo­
korzenie akcję obecnego rządtr brytyjskiego w 
Egipcie. Trzeba z naciskiem zwrócić uwagę 
na fakt, że ta polityka wznowionego ucisku 
■poczywa njr fałszyw cm mniemaniu, jakoby 
Anglja m iała moralne praw ie okupowania E- 
giptu, chociaż się w więgej niż 50 w ypadkach 
zobow iązała do zakończenia okupacji i w roku 
1022 uznała całkow itą  suwerenność Egiptu1. 
Okupacja wyszła początkowo z rozważań

strategicznych i finansowych. Nie m iała ona 
w iększego moralnego usprawiedliwienia nfż nie 
m ieckaokupacja  Belgji, k tóra uzasadniona była 
rów nież strategicznym i i m ilitarnym i wzglę­
dami. Lud egipski ma równe praw o do samo­

istnego rzejdzenia się ja k każdy inny naród
I. L. P. potęmając bezwzględnie metodę 

politycznego mordu, wyraża n ag łęb sze  ubo­
lewanie z tego powodu, ze rząd brytyjski wy­
ko rzysta ł tę zbrodnię, aby podnieść nowe im­
perialistyczne pretensje, któi e prow adzą do 
aneksji Sudanu i zagarnięcia wod nilowych 
na szkodę Egiptu a na użytek brytyjskich fa­
b rykantów  bawełny.

I. L. K. żąda, aby sprawa administracj. Su­
danu przekazana została Lidze N arodów  z 
ciążeniem do jak najrychlejszego usamodzielnie­
nia tego  kraju. Żąda natychm iastowego zwo­
łania konferencji angielsko - egipskiej, ewa­
kuacji Egiptu ' przekazania spraw y kanału 
suezkiego Lidze Narodów, nie — jako sprawy 
spornej, w którejby Wielka Brytanja m ogła 
rościć sobie jakoweś prawne czy też moral­
ne pretensje ale jakc* problem u, k tó ry  dotyczy 
jednej z m iędzynarodowych dróg  wodnych 
św iata" .

Amarfŷ acia polskich Pługów zagranicznych.
LONDYN. 11. grudnia. (Pat ) P e r tra k ta ­

cje z m iędzynarodowym  komitetem długów  tak 
zw. reliefowych (wynikających z akcji pom o­
cy) w 'Sprawie konsolidacji naszych długów 
zostały , szczęśliwie zakończone. W czoraj po­
seł Skirm unt i delegat ministerstwa skarbu 
W ojtkiew icz podpisali umowę na następują­
cych w arunkach ogólnych* D ług w sum ie

Stracenie 48 korńumsfóm w csfonjl.
W ARSZAW A. 12. grudnia, ( te ł wł.) Z 

Rygi donoszą, że przewódca estońskich ko­
m unistów Anwakl został podczas ostatnich 
walk zab ity  na granicy przez policję. Od 
czasu wybuchu rew olty  bolszewickiej w Re- 
wlu stracono 48 kom unistów.

Poseł sowiecki w Rewlu, Kobecki dotych­
czas nie wrócił na swe stanow isko.

Już fałszują srebrne Z-ztofóuiki
W ARSZAW A 11. grudnia. -  (A W.) 

Policja w ykryła  fabrykę fałszywych 2- z ło ­
tów ek srebrnych. Jeden z fałszerzy, Karol 
Szaniawski, 1. 50. znany jeszcze policji ro ­
syjskiej jako fałszerz, popełnił sam obójstw o 
przez otrucie.

14 mlljanóu) dolaruu/ na uniwersytet
NEW  YORK. 32. grnania. Przewodniczą :y 

am erykańskiego Tow arzystw a tytoniowego, Ja­
mes Dakej o fiarow ał 14 milionów dolarów na 
założenie uniw ersytetu
WiirniwngwM i wi mhmm— i

przeszło 5 miljonów fun tów . będzie zam orty­
zowany wi ciągu 15 lat. Stopa procentowa zo­
sta ła  obniżoną z -6 na 5 proc. a zaległe odset­
k i za lata ubiegłe doliczono do kapitału. Ró­
wnocześnie ułożono warunki konsolidacji wszy­
stk ich  innych zobowiązań finansowych rządu 
polskiego wobec rządu angielskiego w sumie 
ogólnej, około 5 miljonów złotych.

Ze Zw Polskich stroniefw ludowych-
W ARSZAW A. 11. grudnia. — (A. W .) 

W klubie sejmowym Związku Polskich Stron­
nictw Ludowych jJWyzwolenje i Jedność Lu- 
dow ag dokonano wczoraj w yboru wicepreze­
sów, k tórym i zostali: posł. Putek. Waleron, 
Dąbski i Kościałkowski.

Propagowanie Komunizmu za pieniądze
W ARSZAWA. 12. grudnia, (tek w ł.) W e­

d ług  in fo rm u j! z Rvgi M iędzynarodów ka mo­
skiewska obniżyła dotychczasowe „zasiłki" dla 
kom unistów  czesKich do 2 miljonów1 koron 
czeskich, podczas, gdy równocześnie podw yż­
szyła znacznie fundusz propagandvstycznV wie­
deńskiego komitetu! bałkańskiego.

    • • • • .• • • •
Ustawa p pracownikach domowych
W ARSZAW A. 11. grudnia. (Pat.) Se m o­

wa kom isja ochrony pracy debatow ała w dal­
szym ciągu nad projektem  ustaw y o prrep- 

! wnikach dom owych Przyjęto  kolejno a rtyku­
ły do 13. włącznie ze zmianami stylistyczne,no.

1)

K.ŁYM POLłSZCZUK.

PAŃSKA ZONA“.
(Z ukraińskiego).
(Ciąg dalszy).

Tymczasem po wsi gadano o nichl i Obga­
dywano. Mówili, że Zanoza „zwarjował za 
.-.woją cańską zoną, że po trzy  Oni sam nie je. 
i bydła me karm i. Jawtuszenko, słyszał takie 
gadanie, chciał z nirn porozm awiać ale nie 
mógł, bo Zanoza. akuratn ie  w ten czas k;sił 
kapustę i w stydził się pokazywać ludziom na 
oczy.

W asyłyna, chodziła  po wsj i chw aliła się :
— Chyba nie byłabym, W asyłyrią jeśli on 

do mnie nie przyjdzie i nie Upadnie tnj do 
n o g !...

W ieczoram i, jak  już było ciemno, prze­
k rad a ła  się do swojej dawnej zagrody, dog.ą- 
dała  byd ła  i kiedy sta ła  przed próżnem i ż ło ­
bami — nak łada ła  paszy, ażeby wys1 arczyło 
na całą  noc, a sam a jeszcze szła pod  okno zo­
baczyć, jak1 pańska żona czyta swoją książkę 
i sej mąż snuje swoje myśli.

Pewnego razu, k iedy  podeszła pod okno 
usłyszała tak ą  rozm ow ę:

— Czas by tob ie  nauczyć się coś robić!
— przem ów ił Zanoza. — Nie jestem przecież 
w stanie rzucać się sam na wszystkie strony!

— No, to  nie rzucaj się! — dał się słyszeć 
iej głos.

—• A jak-że to tak można, nie rzucaj się 2!
— zapytał

— Służącą weź! — odpowiedziała ona spo­
kojnym głosem , schylaiąc się znowu nad 
książką. ^

Lecz w tej chwili, sta ło  się coś dziw­
nego. N iby w arjat, rzucił się do niej, w yrw ał 
jej książkę z rąk i zaw rzeszczał:

Ach ty  ścierko. To ty  chyba n|e wiesz, 
że w chłopsko-robotniczym  państwje, wszyscy 
powinni pracow ać?!...

W  odpowiedzi na to przeciągły jęk V 
częste :

— Cha - ćtŁi - cha!... Cha' - .cha cha!... 
C h i - eh; - c h i!. . Cha - dha, - c h a !...

Zanoza złapał się za g łow ę i rżUcił się z 
izby W ysyłyna, odskoczy ła  od okna i rzuciła 
się k u  wrotom,, lecz nie postąpiła jeszcze parę 
krokowy jak on stanął naprzeciw  niej.

— Kto tu ta j ? zapytał.
— Ja! — odpow iedziała
— Po co ?...
— Bydło karm iłam . Nie będzie ginąć z 

g łodu ... — odparła i g łos jei zadrżał
W yciągnął ręce kU niej.

— Och, W asyłynko ty  mo[a !
— Dureń ! — rzuciła mu ostro  w tw arz  i 

poszła ku  wrotom.
Chciał za nią z początku pędzić, lecz koło 

w ró t stanął i znękany usiadł na przełazie. 
Siedział i słuchał, ją k  w oddali ginęły kryki 
Wąsyłvn>y i jak szczekał na nią „kontsomolski" 
pies, k to rego  Jawtuszenko gdzieś znalazł i jż" 
m iłości do zwierząt ,zrobił ntu budę koło 
czytelni — a potem w szystko ucichło, i zaczęły 
mu dokuczać niepokojące ,myśli. Natrętnie, jjsk 
jesienne muchy, obsiadł} j?go głow ę i zacię­
żyły mu, niby kamlień. Co myśl — to  ból sza­
lony, strach  śm iertelny, ściemniała mu twarz, 
i zagadkoyye oczy a  w ew nątrz opanowało go 
coś trwożnie-niepewnego. ‘Coś tak  niepewnego 
tak ten lód na wiosnę, k tó ry  co tylko ma się 
rozbić  i popłynąć z miejsca.

Nad domeim krzyknęła dwa razy sowa i 
niby udław iła się. W zdrygnął się i spojrzał 
na swoje dom ostwo. Okna byłv ciemne i j'akicś 
dziwne

— Śpi... w yszeptał, lecz sam  nje wiedź ial 
tzy  m yślą czy ustąpi i.

Pow oli w stał, ciężki, ciężki. Chwilę sta ł 
i niby przysłuchiw ał się. Potem , jak  prz) w oj­
sku  z ro b ił krok lewą nogąi i stanowczo wpzedł 
do pom ieszkania.

(D ok nast.).
—• • JJL—



„DZIENNIK LUDOW Y"

W  ubiegłe dwa ani świąteczne odbył się 
II. Zjazd działaczy sam orządow ych P. P. S.

Na Zjeździe ieprezentowanych było 3Q 
m iast przez 76 radnymh1 i 37 członków m agi­
stratów . Prócz tego  iw! Zj'eździe wzięło udział 
9 członków (wydziału' sam orządow ego i 20 
gości.

Zjazd zagaił imieniem Centr. W ydziału sa- 
m orzącow ego tow. pos. Jaw orow ski. Scharak­
teryzow ał ciężkie położenie sam orządli w  Pol­
sce, gdzie wobec nieuchwialenia dotąd przez 
Sejmi i Senat nowej ustaw y samorządowej, wie­
le rad m iejskich jest zdekompletowanych; i sptra 
w u,ą swe funkcje nieraz-po kilka, a w M ało- 
polsce i po kilkanaście lat, ponad okres usta- 
wolwy

Zawdzięczając rządowi tow. M oraczew- 
sk iego  posiadam y w b. Kongresówlce. kończy 
mówca, dem okratyczną ordynację wyborczą i 
ustawę o sam orządzie (oklaski), osiągniętych 
zdobyczy mimo usiłowań prawicy nie damy 
pogorszyć.

Nas{ąpiły przemówienia powitalne.
Pierw szy zasadniczy referat

O „USTAW ACH SAM ORZĄDOW YCH"
w y g ło sił tow. pos. Jaworowski. Mówca szcze­
gółow o skrytykow ał wniesiony przez Rząd o- 
bocny, a opracow any .eszcze przez Rząd W i­
tosa -  K iernjka projekt nowej ustaw y o samo­
rządzie, w ykazując jego reakeyjność (n. p. wipro 
wadzenie pluralności przy głosow aniu) i ob­
szernie om ówił zam ian  i pom ysły stronnictw^ 
prawicowych, zm ierza ące do uwsteczniania sa­
m orządu i sprow adzenia jego roli do zera. W 
przeciw ieństwie do tych pro jek tów  tow. ja ­
w orow ski przedstaw ił zasadnicze tezy P. P. S.,
0 uwzględnienie k tó rych  w nowej ordynacji w y­
borczej winni walczyć nasi towarzysze.

Przedew szystk iem referent zw ió d ł uwagę 
na konieczność jaknajszt bszego uchwalenia tej 
ustawy. Ustawia ta winna bvć jednolita dla ca­
łego  P aństw a i lnie może zawierać tak  zw. „ra- 
HlOwości", k tó ra  ujmożlilwliłaby praw ic\ pogar­
szanie sam orządu w różnych opanowanych 
przez mą politycznie miejscowościach. Zrozu­
m iałą  jest rzeczą, że ordynacja wyborcza do 
Rad miejsk ich imusi być oparta  na zasadach 
pi ęciopr zy m Lot ni kowego głosow ania. Wszelkie 
p róby  wprotwadzeni a pluralizm u, czy też 1 
m andatow ych okręgóW 1, fako sprzeczne z za­
sadam i dem okracji, m uszą być zwalczane. P ra ­
w o czynne i bierne powiinien mieć każdy oby­
watel, k tóry  ukończył 21 lat bez różnicy p łd  
N astępnie referent podkreślił po trzebę zagw a- 
jarrtow ania „pra(wa m iejskiego"' gminom już 
je posiadającym .

Jako  kwalifikację do utrzym ania „człon­
ko stw a"  gjmmy należy Wysunąć jedyny wa­
runek, a mianowicie 6-m.iesięczny okres za. 
m ieszkań,a w  danej gminie.

Przechodząc do spraw y ustroju władz 
m iejskich wykouaiwjczych referent wypowie­
dział się kategorycznie przeciwko proieKtowi 
m ag is tra tu  urzędniczego, wybieralnego na 2 
kadencje rady  miejskiej, przeciwko czynieniu 
z m ag is tra tu  d a ła  nieodpowiedzialnego przed 
radą m iejską, o  kompetencjach 2-ej izby M a­
g istra t winien być W ybierany na czas trw ania 
..adiencji rady  miejskiej i być przed nią odpo­
wiedzialny. Witoe-prezydeiitci i ław nicy wybie­
rani muszą być proporcjonalnie. M agistra t po­
siadać m oże jedynie praw o yeta w strzym ują­
cego w stosunku, dó uchwał rady miejsKiej, nie 
m oże on jednak mieć praw a odwoływania się 
do władz nadziiiTzych-

W  końcu sw ego niezwykle rzeczowego i 
wytzei pująoegr> referatu  tolwi Jaw orow ski wy­
pow iedział się przeci|Wko nadm iernym  upraw ­
nieniom  w ładzy nadzorczej, -co przewiduje pro- 
jeM  nowej ustaMy a pr zedew s zystk i cm prze- 
dW ko zatw ierdzaniu m agistratu, przez władzę 
nadzorczą. W ładze nadzorcze winny się ogra­
niczyć jedynie ao funkcji instruktorskich, kon­
trolow ania legalności uchw ał rady  miejskiej
1 zatw ierdzania tych ty lko uchwał rady  miej1- 
skiej, k tó re  dotyczą spr.iedazy nieruchomości 
nhęjskiej i zaciągania pożyczęk.

i r s i i i f c i  F. P. s.
Tow. Jaw orow ski przeałożył w myśl 

swych w yw ouów  odpowiednią rezolucję.
Naa referatem  wryWiązała się ożywiona 

dyskusja.
Mówcy poruszali głów nie spraw ę m agi­

s tra tu  i stosunku jego do Rady miejskiej W 
spraw ie tej, przyjęto popraw kę tow. Toeplitza 
do rezolucji tow. Jajwiorowskiego.

Popraw ka ta  w ypow iada się za tern, by
1) członkow ie m agistra tu  (wchodzili w skład 
R. M.j 2) w  sprawiaeh dotyczących członków 
m ag istra tu  nie mieli oni prawa g łosu  na R. M., 
3) by członkow ie m agistratu , Którzy wesz] do 
m ag is tra tu  z R. M. w  razie wlyjścia z m agi­
s tra tu  w racali do Rady, a zastępcy ich W .Ra­
dzie — pozostawali zastępcami.

Z ważniejszych popraw ek przyjęto za 
zgodą referenta popraw kę towl posła Uziębły, 
dom agającą się, by sam orządom  przekazano 
prawo stanoy ien ia  o przepisach policyjnych 
w ikiedzinie budMwJarrejjj sanitarnej, ogniowej 
i t. p., o raz popraw kę tojwi Janiaka (Kutno), 
wzywającą działaczy som orządowych do nad­
syłania Centr. W ydz. Sam orządowem u PPS 
swoich gw ag do zgłaszanych _ przez Rzad w 
Sejmie ustaw  O sam orządzie i ordynacji .wybor­
czej do R. M.

Po końcowem  przem ówieniu tow. Jawo­
row skiego, rezolucja jego w raz z poprawkami 
przeszła wszystkiem i głosam i przeciw, 1.

O brady popołudniow e rozpoczął tow . pos. 
dr. B obrow ski referatem

O STANIE SAMORZĄDU W  M AŁOPOLSCE,
zapoznając słuchaczy z przerażającą sytuacją, 
jaka poa tym  wzgiędeim W M ałopolsce panuje.

Inne dzielnice Polski posiadają bądź co 
bądź, nowoczesne usFńJwy samorządowe, tylko 
M ałopolska skazana jest na zupełne zam ar­
cie życia sam orządow ego, w skutek tego, iż  
obow iązuje tam jjo dziś dzień dfajwina ustaw a 
austrjacka  z r. 1866, k tó ra  uniemożliwia iwf 
obecnych w arunkach odnowienie przestarza­
łych Rad m iejskich w (miastach galicyjskich.

Dla przedstaw ienia absurdalności te j usta­
wy w obecnych w arunkach, dość wskazać, iż 
przew iduje ona n. ip., że pralwio wyborcze matą 
tam  ty lko  obyw atele państwu austriack iego ; 
uwzględnia interesy osób „(wyżer opodatko­
w anych" ; daje kob ietom  prafwlo głosu tylko 
za pośrednictw em  m ęża mb innego pełnomoc­
nika ; dzieli w yborców  na koła, zaleznie od 
stanu  m a ją tk o w e g o ; podstaw ą cenzusu wy­
borczego jest, w edług niej, podatek zarobko­
wy i t. di’., i t. d.

Poniew aż Iwlięc na podstaw ie owej prze­
sta rza łe j ustaw y (wyborcze; nie m ożna prze­
prow adzać nofwiych wyborów gminnych, wy­
tw orzy ła  się tak a  sytuacja, że ty miastach 
m ałopolskich rządzą albo p rzestarzałe  Rady 
m iejskie z przed kilkunastu lat, albo też Rząd 
rozw iązuje Rady, Wyznaczając swoich komi­
sarzy. Tam, gdzie  są te  stare  Rady miejskie, 
jest źle ; tam, gdzie są kom isarze rządowi jest 
jleszcze gorzej.

M usim y dążyć do uchwalenia dem okra­
tycznej ordynacji wyborczej dla całej Polski, 
ale tymczaseim,, w celu uratow ania od zupełnej 
zag łady  życia sam orządow ego (W| M ałopolscy 
m usim y w ytężyć (wszystkie siły, w celu uzyska 
nia ustaw y sam orządow ej’ dla Małopolski W 
tym  celu m ówca proponuje, aby dom agać się 
rozciągnięcia na M ałopolskę obecnej ustaw y 
sam orządow ej, obowiązującej w Kongresówce. 
Sprawę tę  w inna jaknajprędzej poprzeć — w 
imię swiego ogólnego m teresu — cała polska 
klasa robotnicza.

W  dyskusji nad referatem  tow . B ok  ow- 
sk iego  i związanemu z tem sprawiam i zabiile- 
rali g ło s  tow  totw. Rapalski z Łodzi, poseł 
U ziem bło, H ersztal ze Lwowa,*-.,pos. P ragier, 
M row iński z O patow a. M iędzy innemi oma­
wiano sprafwę uchwalenia dem okratycznej usta­
wy sam orządow ej dla całej Polski i konieczność 
w ytężonej (walk i o tc, by ustaw a ta była odpo­
w iadaj a

Po koncowem  pazemówienju tow. Bobiow - 
skiego, Zjlazd1 uchwalił następująca przedło­
żoną przez refeienta, rezolucję: •

Zjuzd działaczy sam orządow i ch PPS. 
wzywa Z. P P. S. do najcnergiczniejszej 
walk. o przywiiocenie sam orządu tnejskie- 
go w Adałopolsce i do wniesienia w  Sejmie 
wmiosku o rozciągnięcie dekretu o ordynacji 
w yborczej miejskiej w b. Kongresówce na 
całą M ałopolskę".

Następny punkt :

‘ jjPO LITY kA  FINANSOW A M IAST"
referow ał tow. pos. P ragier.

Na wstępie referent w skazał, iż cała na­
sza gospodarka skarbowa wskutek tego, iż u- 
staw odaw stw o skarbow e obowiązuje u nas 
zbyt niedaw no i b rak  es i skali porównawczej 
— m usi być jeszcze szeregiem działań em pi­
rycznych.

G ospodarka samorządowa odbywa się w, 
'•amach gospodark i państwowej — i dokład­
ne s ta tu ty  norm ow ać m uszą podział pracy m ię­
dzy państw em  a samorządem . O ile zaaania 
natury ogólńCj i politycznej należą do państw a, 
o tyle zadania, związane z potrzebam i .miejsco- 
werni, lub też spraw y ogólne, do k tó rych  po­
trzebna :est znajom ość stosunków  — siłą  rze­
czy wykonywane być m uszą przez sam orządy. 
Sam orządy, wedl ug tego podziału pracyy po­
winny posiadać również ścisłe określone pra- 
wra, m iędzy innemi, praw o do ichwalama wła­
snego budżetu, bez potrzeby zatw ierdzenia 
w ładz nadzorczych. Konstytucja nasza, w od­
powiednich paragrafach zapewnia gminom  sze­
rok i sam orząd  i praw o stanowienia o w nio­
skach przez Rady obieralne. To też my, do­
m agając się dla ciał sam orządow ych prawa 
uchwalania własnego budżetu1, działam y w myśl 
K onstytucji.

Dla spełnienia swoich zadań sam orząd\ 
powinny mieć własne, wystarczające na ich 
potrzeby, dochody. Obowiązująca u nas obecnie 
ustaw a o finansach komunalnych z sierpnia 
1923 r. zapewmia źród ła  dochodowy k tó re  w 
praktyce nie nogą  w ystarczyć na potrzeby 
m iasta, a rozszerzenie tych dochodów przez 
nieprzewidziane ustaw ą podatki, wym aga za­
tw ierdzenia w ładz nadzorczych, czyli zależne 
jii2 jest od takiej czy innej polityki Rządu wo­
bec klas posiadających — i krępuje działalność 
sam orządu1.

Socjalistyczna gospodarka miejska oparta  
jest na różniczkow aniu podatków  w ten spo- 
s ó d , aby obciążały  one odpowjednio klasy po ­
siadające, a z drugiej strony  — na mnożeniu 
m ajątku  miejskiego tak, aby  zaspakafał on po­
trzeby  juknajszerszy ch w arstw  ludności.

Mówęa sk reślił w kilau słłow ach  historję 
gospodark i sam orządow ej w  Polsce. Przez d łu ­
gie lata związki komunalne u nas żyły w yłącz­
nic z zapom óg państw ow ych, nje imając w ła­
snych źródeł dochodu, co było zupełnymi b łę­
dem. U staw a z grudnia 1921 r. nje naprawiła 
sytuacji, chociaż dała miastojm pewne źródła 
dochodu O statn ia, wspomnjana w yżej ustawa 
o finansach kom uralnych z sierpnia 1923 r. 
zapew nia m iastom  źród ła  docnodu, ale źródła 
te  nie w ystarczają na potrzeby  miast. Jedną 
z bardzo nielicznych zalet te j właśnie ustaw y 
jest to , że ze-w ała ona łączność skarbow ą i 
adm inistracyjną (między m iastam :, a pow iato­
wymi zw. komunalnymi, i obecnie m iasta są 
uniezależnione o d  powiatowych związkówr ko­
munalnych, przeciw staw iających się gospodar­
ce socjalistycznej.

O przebiegu  drugiego dnia Z jazdu poaam y 
w num erze jutrzejszym .

Co rząd sprzsdajB.
WARSZAW A 11. grudnia. —  (A-1 W .) 

„R zeczpospolita" dowiaduje się, że M inister­
stw o przetn. i handlu w ystaw iło na sprzedaż 
państw ow ą w ytw órnię aparatów  telefonicz­
nych i telegr., sk łady  Polm inu w Gdańsku 
huty  i blachownię pod Częstochową i k il­
ka ob jek tów  górniczych w Zagłębiu  Dąbrow- 
skiem  i Olkuskieir.



4

J\[o\»itiL z dma.
Lwów, 12 grudnia

REPERTUAR TEATRU MIEJSEIĘGO WĘ LWOWIĘ
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Wicek i Wacek". 
,-iobott, o god|z. 3 nopfd „Wicek i W acek" (przed­

stawienie dla młodzieży szkolnej).
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Cyganerj'a“ (gośc. wyst 

Szymanowskiej, oraz występ Drabika).
Niedziela o g o d z . 3 popol „Nieboske Komedia '. 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ul. Gródecka 2b 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. Miłość czuwa"
"sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Muo.ść czuwa11. 

REPF.RTU YR TE Ad 13 U NOWOŚCI, ul. Słoneczna 
Piątek, o godz 7.30 wiecz. .Hrabina M arica" (3f. 

jubileuszowe przedsiaw ien b).
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. ..Hrabina M arica’1.

TEATR ARTYSTYCZNO-LlTERACKi „BAGĄTELA".
..Zdrada11 skctch. — JErica Francesca. — B. Bro- 

nowski. — H arry  Fleming. — „Fatma 1 szkic w 1-nej 
odsłonie.

Przedsprzedaż w biurze dzienników Sokołowskie­
go, ul. Jagiellońska 7.

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA: 
I>iątek. 12. grudnia Jan  Kubelik. skrzypek 
Wtorek. 10. grudnia- Stanisława Korwin-Szyina 

nowąka; W ieczór Pieśni

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL.
u l .  J a g ie l lo ń s k a  I.. 1!

Gościnne występy pp Kaniewskiej, Brejlmana. 
Bryna.

Piątek, o godz 7.30 wiecz. ..Bercie Rosiak" 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz „Berełc Rosiak ”

,.S7 YMPAŃSKIE KOBIETKI", l aki tytuł nosi no­
wa operetka Imhara, której prem iera odbędzie .się w 
przyszłym tygodniu w Teatrze. Nowości. O peretka ta 
jx)siada bardzo dowcipne libretto i m iłą muzykę. tak. 
żc całość tworzy rztjez wartościową, utrzym ującą się 
obecnie s 'a le  p a  repertuarze scen zagranicznych. „Szam­
pańskie kobietki" przygotowuje reż. Tatrzański, a “wie­
m y dobrze, jaki jest w te'ni pomysłowy i jak świetnie 
zawsze wywiązuje się ze .swego zadania,. Dyrygować 
oędzie p. Wojnarow.icz. W najbliższych dniach po- 
dam y jeszcze szczegóły z tej premiery, która już dziś 
budzi duże zainteresowanie.

M IEJSKIE MUZEUM PRZEMYŚLU ARTYSTYł '/. 
NEQ9  YVE LW OW IE. W  niedzielę, dnia 14. grudnia
0 godz. 11-tej otw arta zostanie ..Wystawa gwiazdkowa 
podj zona z yozsp: zedażą eksponatów  (wyroby krajowe)' 
|x> cenach przystępnych. Bliższe szczegóły jx>dad/ii 
..fisze. ,

OSTRZEŻENIE. Zarząd Kr.sy chorych m. Lwowa 
kom unikuje- Doszło do wiadom ości kierownictwa Kasy. 
że niejak Adamski Tadeusz jirzedslawia się jako kon- 
trolor i wyłudza pieniądze od pracodawców. Wobec 
lego podaje się do wiadomości, że Adamski me jest 
itmJKjonarjiiszoan Kasy chorych i że każdy funkcjo- 
narjusz Kasy zaopatrzony jest w legitymację z foto­
grafią i ktokolwiek m e posiadający legitymacji wystę­
puje w charakterze urzędnika Kasy chorych popełnia 
nadużycie i powinien być oddany w ręce w ładz bez 
j) leczeń s twa

ODCZYT Dr. ADAMA SOŁTYSA p. t. .Wpływy 
renesansu na m uzykę dram atyczną" (z uwzględnieniem 
sztuki scenicznej) odbędzie się 15. bm, <w poniedzia- 
łe&ft o ip f l l z .  8 wiecz. (sala Instytutu Technologicznego, 
ul. B ourlarda 5. jako piąty wieczór kultury teatralnej.

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Ykcje m iały wczoraj tendencję zniżkową, obce waluty 
niezmienioną. We Lwowie płacono: dolary do 5.18, 
kanad do 5.14 i dwie trzecie, kor. czeskie do 0.15
1 dwie tr^ece. leje doi 0.02 i dwie trzecie, fr. franc; 
do 0.27 i trzy czwarte, fr szwajc. 1—1.02. funty 23.85 
do 24.01 zł

W Zurychu płacono 11. bm. za przekazy 100. go­
tówką 98 fr. szwajc. za 100 zł.

'Na giełdzie warszawsaiej płacono dolary 5.18 i 
trzy czwarte.

Akcje płacono: Chodorów od 5.19, Cegielski 0.51 
i pół Ćmielów 0 58, Gazolina 1.85* Oikos 2.10. Pol. 
Nafta 0 59. Pol tow. bud. Oda. Rakszawa 2.05, Tehafe 
2.45, Zieleniewski 10 zl.

CENY ZBOŻA nie uległy wczoraj zm ianie przy 
dalszym ogólnym zastoju w trarsakc.jach. Notowano 
na giełdzie lwowskiej pszenicę 24.50— 26, żyto 19—20, 
jęczmień 18—23.50. Jowies 20—22 zł.

TERMIN WYMIANY MILTONOWI K ujihm .t z 
dniem 2, bm. Są one wymieniane Kia obliga"jc pań­
stwowej | ozycżki konwersyjnej. Za jedną miljonńwkę 
otrzym uje się 2 zl. w powyższych Obiigacjach.

W ymiany ■ dokonywać m ożna albo w Ranku Pol­
skim, albo w państwowych kasach skarbowych.

STAN iDWOKATURY W  POLSCE. 'Według dat 
statystycznych w Mnłopolsce istnieje 2217 obrońców1, 
z czego na okręg lwowski przypada 1082, pa krakow ­
ski 692 W ieikojiolska ma adwokatów i 10 zaś na te­
renie b. Kongresówki jest obrońców 989.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Zaopatrzono 
tu w czoraj: Jana Gonera, robotnika, który się zgłosił 
z odcię lnn i częściowo jialcami, Jana Ducka, maszyni- 
stę, poparzonego Ina szyj,i, rękach i Jnogach, Malcię Blau 
slcin, która doznała złam ania ręki, oraz Jadwigę Bo­
rowicz, która przy upadku złam ała obojczyk

Bolesław Biaiowieeki podczas gry w szachy w ka­
wiarni „Europejskiej" nagle zachorował. Odwieziono 
go do szpitala.

ZNA ZNA KRADZIEŻ TMżUTF.R.)i I SREBRA 
STOŁOWEGO. W uft. środę wieczorem nieznani spraw 
cy włamali s ę  do m ieszkania Salomona Edwarda, przy 
ul. Ponniskiego. Tu p>o rozbiciu zamków Su szaf i 
kredensów skradli i4  pierścionków z brylantam i, fi 
złotych obrączek *i wielką ilość mnej biżuterji. oraz 
serwis stołowy srebrny na 12 osób. W łamywacze zbie­
gli jirzcz okno, klóre zostawili otwarte. Wartość skra­
dzionych kosztowności ‘w n o s i 30 tysięcy zł.

Z KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW. 
Do szpitala [powszechnego przywieziono na leczenie: 
Janinę Sapównę, która upadłszy złam ała nogę, 70-lct- 
niegr, Jana Daniclewicza, robotnika magistrackiego, któ­
ry  został prejochany i ciężko konztuzjowany na ul. 
Objazdowej, oraz S. O bertasa, gospodarza z Ostoburza. 
jiow. rawskiego, którem u w łasna m łocarnia urwała, 
rękę.

POŻAR NA ZAMARSTYNOWJF. W czoraj po go­
dzinie 2-giej w  nocy zawiadomiono straż tpożarną o 
wybuchu jwżaru na Zam arslynowie, przy ul. krcywej. 
Na miejsce wyjechał silny oddział strażaków pod kie­
rownictwem inslrukfora Lobockicgo. Zasiano tu w j>lo- 
m icniach dwie stajnie, będące - własnością Mojżesza 
Ohnuelza. Jeden budynek sjiłonął doszczętnie wraz z 
koniem  Pcjsacho Roucha, który stajnię odnajmował. 
Drugą s ta jn ię ’ częściowo zdołano uratować.

CZY.TF. .MATERJF, ? W ywiadowca poi. Kinek, na­
tknął na ulicy Tatarskiej na dwóch osobników, którzy 
nic. czekając ua wezwanie do wylegitymowania się, 
zbiegli, pozostawiając pakunek. Znaleziono w nim' 8 gi. 
sukna, 22 m. podszewki i 8 (m. cejgu. Materje te zde­
ponowano w policji

7 POLIC,! \N T 0W  PRZECIW 2 AWANTURNI­
KOM. Franciszek Frodylia I Jan Kotowski, wywo­
ławszy w ielką aw anturę w kam ienicy przy ul Kojier- 
nika jiorl 1 12, udali się uo restauracji II F.ngelkreisa 
przy: jej samej ulicy i lu w dals-.ym ciągu hałasowali, 
wywołując zbiegowisko. Dopiero 4 przybyłych poste­
runkowych żdołalo niespokojnych osobników odstawić 
do kom isarjatu policyjnego, gdzie aw anturowali się 
bez względu na ..powagę" m iejsca 7 posterunkowych 
zdołało ich wreszcie odprowadzić do aresztu.

Olgę O rtyóską aresztowano również za awantury, 
urządzane w stanie podchm ielonym

II.aB a CZ PŁACONY ZA N1ECZYTYNIE DZIF.N 
NIKOW W ielokrotnie podawały dzienniki o popełnia­
nych oszustwach w  jeden i ten sam sposób. Oszust, 
zaczeniwszy n a  ulicy upatrzonego przechodnia, gra rolę 
Czecha, drugi zaś odgrywa rolę żyda, którem u ów 
£zech-an(ysennla nie chce rzekomo sprzedać okolicz­
nościowa m aterji więc żyd prosi przechodnia, aby dla 
niego kupił tę mnterję.

Niejeden lekkomyślnie spełnia życzenie proszącego 
kupuje za wysoką sum ę lichą m aterję. potem zaś obaj 
oszuści zbiegają.

Tcodór Kunach, zam ieszkały przy ul. Chmielow­
skiego, zapłacił w podobny sposób 150 zł. za 0 m. tna- 
t<rji, w artości około 20 zł Działo się to w bram ie 
realności na pi Kapitulnym, t

O łeksa Ilidu, ze Slarzysk. pow jaworowskiego, po­
dobnymi dwom osobnikom zapłacił 90 zł za lichy ka­
wał m alcrji.

Paweł Diduszko, z Czerlan. pOw. gródeckiego, p n y  
podobnem kupnie m aterji rów nież został poszkodo­
wany’. Odszukał on jednak handlarza, którym  był jak 
się okaza’o W ilhelm  Roland1. P rzekupnia tego osadzo­
no w areszcie.
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ZACZADZENIE. Adam  Radkiewicz, służący u prof, 
uniw , Makarewicza, w jednam  pokoju m ieszkania przy 
ul. Mochnackiego zapalił wieczorem węglem w piecu, 
a nastęjm ie zam knął kom in przed zupełnem wypale 
liiem s ę ognikka. W  pokoju tym  spały F ianciszka Głi 
wówma, kucharka o raz Józefa Haludówna, krawczyni, 
zaś w idrugim jjokoju obok położonym  spał Radkiewicz,

Rano zastano wszystkich troje w stanie nieprzy­
tomnym. Zawezw any lekarz Pogotowia rat. zdołał p rzy­
wrócić do przytom ności Gliwównę, którą pozostawiono 
w leczeniu aoiuowem, H aludównę i Radkiewicza w 
slanie nieprzytom nym  odwieziono do szpitala.

' ARESZTOWANIA ZY KRADZIEŻE. Józef Sza­
frański, wybiwszy w nocy szybę w ptaoow ni stolarskiej 
J Ka uf ba unia przyr ul Gródeckiej i otworzywszy okno 
wszedł do "wnętrza. T u skradł narzędzia stolarskie, w ar­
tości około 150 zl. Na drugi dzień ujęto złodzieja na 
pi. ,"solskich w' chw ili sprzedawania skradzionych przed­
miotów.

Franciszek Kozioł został aresztowany za kradkież 
w pracowni krawieckiej Ruszkiewieza jprzy ul. Królowej 
Jadwigi. Kozioł twierdzi, iż stracił całą skradzioną go­
tówkę przed! aresztowaniem .

B ernarda Baehm ana goniono wr ul Akademickiej 
wśród okrzyków Trzym aj złodzieja!" Ujęto gu i od­
prowadzono do p o lk i .  Nie zdołano tu jednak ustalić, 
z jakiego powodu go ścigano.

Podejrzany o oszustwo. W policji oskarżonó W ass- 
nera Schmclke, handlarza z  Kom arna o wyłudzenie 
w podstępny sposób 1500 Zł. od M aksa Pistenera w ła­
ściciela tkalni przy ul. Tkackiej. Policja zarządziła a- 
reszlowanie oskarżonego.

RÓŻNI KRADZIEŻE. Na dworcu Podzamcze jakiś 
sjirytny złodziej wyciągnął Mieczysławowi P rzańskieinu 
pakiet, trzym any pod .p ach ą '1, a zawierający naczynia 
srebrne stołowe, /naczone m onogram em  Z. P  , "wartości 
2.5(1 zł.

Z piwnicy kaw iarni „City" przy ul. Legjonów, skra­
dziono 30 flaszek likierów i komaków, w artości 150

Y\ Domu Inwalidów skradziono inwalidzie Janów" 
Derkaczowi portfel, zawierający 56 zł. i dokumenty

M. Nussenow i. kupcow i z Radziochowa, skradziono 
w wozie tramwajowym K D. portfel, zaw ierający 290 
dolarów i dokum enty.

Wacławie Siedleckiej, nauczycielce z Uhorzec skra 
dziono na peronie aw orca 'głównego w alizkę z rzeczam i. 
Wartości 60 zł.
ttBHtBW^ ęton-K T r  ary _

^ { o n iu m k ata
X POLSKIE 'IO W . FILOZOFICZNE. W sono tę, 

dnia 13, bm. odbędzie o  godz. 8-mej wieczór w Scmi- 
narjuni filozoiicznem Uniwersytetu gmach posejmowy) 
23J posiedzenie naukowe, na którem Dr. J. P. Frostig 
wygłosi odczyt p. t. „Psychoanaliza Iremy koncertowej 
jako przykład m etody". W stęp dla członków bezpłatny, 
dla gości wprowadzonych 50 gr. dla młodzieży akade­
mickiej 20 gr.

X BACZNOŚĆ ESPERANTYSCI. W  niodz.eię. dnia 
11. XII. 1921 o godz. 5 wieczór, urządza Rob. Zw. 
Esjicranlo wieczór ku  czci twórcy języka wszechświa­
towego Dr. L. Zamenhofa. Uroczystość odbędzie się 
w Zw prac. gnu. ul. O rm iańska i. 2 II p. W Gę|> 
wolny. Goście m ile widziani.

-3. DA LI,, przew.
^  SEKCJA MECHANIKÓW POi.SKIEGO T()\Y 

POLITECHNICZNEGO urządza w sobotę, dnia 13 
grudnia br. o godz 6-lci wiecz. na Politechnice w sali 
VI-tcj I. [i.) odczyt p. prof. dr. Rom ana Witkiewicza 
p. t . . „Elastyczność ruchu kotłów purowwch

X ODCZYT PROF. GANSZYNCA p .‘(, „Sprawa Nu- 
m erus clausus i Zasadnicze jej znaczenie w sali Insty- 
stytulu Technologicznego, ul. Bourlńwki 1. 5, dnia 13- 
grudnia b. r  o gpdz. 7, — D la członków „Życia1 wstęp 
wolny za okazaniem  legitymacji.

X PROF DR. KONSTANTY CHYLIŃSKI wygłosi 
odczyt p. t . : „Życie wytworne starożytnej Grecji"1. PA 
cele sierot po poległych O chronk' im. .17.Piłsudskiego 
w piątek, 12. bui. o godz, 7 Wieczorom, w sali Instytutu 
Technologicznego, ul. Bourjarda 5. Przedsprzedaż bi-
letów w Księgarń. Naukowej hotel George‘a. a w dzień
odczytu wieczorem przy kasie.

|x| N A D E S Ł A N A .
(Z a  t ę  ru b ryk ę R ed a k c ja  n ie  o d p o w ia d a ) .

Z nane ir& ncuakie p ig u łk i

m ~  C A S C A R A  M I D Y  U l
Najłagodniejszy i najpewniejszy przeczyszczający Śrocick

Żądać wl wszystkich aptekach i składach aptecznych.
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Z RADY MIEJSKIEJ.
O USŁUGI A PTEK  W  PO RZE NOCZNEJ.

Pazed porządkiem  dziennym zWrsca się 
r  Soupei do  prezydjum , z p rośbą  o podzy nienie 
odpow ieannich kroków, by przynajmniej nie­
k tó re  apteki były  w godzinach nocnych o- 
tw arte- bo obecnie można obejść cały Lwów a 
m e dodzwoni się nocą do żadnej apteki. Mó­
wca na dow ód przytacza  fakt, że Kiedy przed 
kilku dnjami ciężko zaniem ogła w  nocy zo­
na pewnego obyw atela na Gródeckiem  nie mo­
żna było w żadnej z aptek lwowskich o- 
trzym ać lekarstw  poleconych przez lekarza.

KTO MA PŁACIĆ NA FUNDUSZ DLA BEZ­
ROBOTNYCH

R. "zafrański imiemejm drobnych rzemieśl­
ników  orosił o  w ydm ie jasnej interpretacji 
ustaw y o funduszu dla bezrobotnych. Idzie o 
■ustalenie, czy m ajster rna wpłacać odpowiednie 
wWładki, gdy zatrudn ia  u siebie pięciu cze­
ladników  wyzwolonych, czy płaci taKże, je­
żeli "wśród pięciu zajętych w jego w arsztacie 
są  także term inatorzy. Na bruku lwowskim 
gdzie znaczna jest ilość drobnych rękodzielni­
ków , spraw a ta ma zasadnicze znaczenie.
O  UREGULOW ANIE RUCHU AUTOMOBI­

LOW EGO
R prof, M atakiew icz zwrócił się do pre­

zydium  z żądaniem!, b y  z uwagi ha wzmagającą 
się  ilość wypadków autom obilowych poczy­
n iło  i 'dpowiednie kroki w dyrekcji policji. Idzie 
o  stosowanie regulam inu dla ruchti autom obi­
low ego i pociąganie do odpowiedzialności1 ten 
regulam in przekraczających

W szystk ie  te  spiaw y prez Neuman przy­
rzek ł załatw ić.

Z porządku  dziennego uchwalono w myśl 
referatu  r. W ereszczyńskiego unorm ow ać

N A LE2Y TOŚCI ZA M IESZKANIA ZA JM O ­
W ANE PR ZEZ FUNKCJONARJUSZY M IEJ- 
« SKICH W  BUDYNKACH MIEJSKICH.

ze względów' służbow ych. Jako czynsz będzie 
lim ściągany t zw. dodatek  m ieszkaniowy, sta­

nowiący część poborow prócz należytości za 
wodę i św iatło , i podatku lokatorskiego. Po­
brany od 1. czerwca b. r dodatek' ten ma być 
strącony z poborów  tych funkcjonał juszy w 
12 ratach  miesięcznych.

RO ZSZERZEN IE SZKOŁY IM. KO NO PNIC­
KIEJ.

Po referacie r. Zawojskiego, uchwalono 
przeznaczyć 64,900 zł na dobudowę skrzyd ła  
przy szkole im. Konopnickiej oraz przedłuże­
nie zbudow anego jUż skrzydła gm achu na sa­
lę gim nastyczną i scenkę. Charakterystyczne 
jiest, że Koło rodzicielskie tej szkoły składa 
na ten cel 15.000 zło tych  w cegle i piasku, 
cały bow iem  koszt tej dobudowty obliczono na 
80.500 złotych.

PO D A TEK  SYLW ESTROW Y.
Po referacie r. Bogdanowicza, uchwalono 

jajk corocznie pobierać podatek sylw estrow y 
na cele dobroczynności publicznej w noc syl­
w estrow ą od  godz. 10 wieczór dó 8. rano. P o ­
datek będzie doliczany w wysokości 50 prc. 
dó rachunków  w restauraicjach, kawiarniach i 
bufetach na zabawach publicznych. W  noc tę  
nie będzie doliczany podatek od spożycia. |

KTO BĘDZIE GRZEBANY NA CM EN ŁA- 
RZU ŁYCZAKOW SKIM.

W  myśl referatu  r  M aksym owicza zapa­
dła uchw ała, żc od tąd  na cmentarzu łycza­
kow skim  będą choWani zmarli z dzielnicy IV. 
(Łyczakow skie) i (częściowo pierwszej1 (Zielo­
na, K ochanow skiego). W szyscy inni pójdą nja 
wieczny' spoczynek na Janowskie. Chyba, że 
imają grobow ce na Łyczakowie, albo rodż;- 
ny ich dobrze  zapłacą za miejsce

Ze też  ludżie nawet po śmierci, dla z ło ­
żenia m arnego ciała, k tó re  i tak ulegnie r o z - 1 
k ładow i, chcą mieć pierwsze, świetne miejsce 
Mnie bo tam  w szystko jedno.

Ponadto  załatw iono kilka sprawi drobniej­
szych1 i po godzinneim posiedzeniu' obrady za­
kończono.

Onsadzenie miejsc w komisjacn 
sejmowych,

WARSZAWA, 11. 12. (Pat.). Dziś odbyło się posie­
dzenie konwentu seniorów, nu którem  konwent za­
łatwi! sprawę nowego obsadzenia m iejsc w  komisjach 
sejmowych przy zastosowaniu systemu d ‘ Honda. P rze­
wodnictwo w ważniejszych kom isjach przypadło na­
stępującym klubom  kom isja wojskowa / I  X., zagra­
niczna „P iast“, adm inistracyjna „W yzwolenie/', budże­
towa ZLN., kom unikacyjna ZLN., konstytucyjna KI. 
żyu., ochrony pracy Cli. D„ oświatowa PPS., prawnicza 
PPS., kom isja rolna „Wyzwolenie", kom isja skarbowa 
KI. ukr

W reszcie konwent uchwalił, że ferje rozpoczną się 
19. bm. i trwać będą do 12. .dcyznia 192f>. O ilebv do 
I ■>. grudnia nic uchwalono prowizorjum  budżetowego 
na 1. kw artał przyszłego roku, odbyłoby się ewent. po­
siedzenie Sejmu m iędzy św. Bożego Narodzenia, a 
Nowym Rokiem.

Senat o polityce Banku polskiego-
W ARSZAW A. 11. grudnia. (Pat.) Na dzi- 

siejszem oosiedż. Isenatu, sen. Szarski, przed­
staw iając p ro jek t ustaw y o zmianie statutów  
Banktr polskiego poruszył kwestję polityki Ban- 
'ku polskiego, k tó ry  pod względem emisji pro­
wadź:’ — zdaniem referenta — jtolitykę pra- 
wdzivi ego sknery Jednak nie należy przece- 
r ia ć  wysokości naszych zapasów dewiz, gdyż 
'Austrja, państw o o 6 mil. ludności posiada 
w iększe zapasy dewiz, jak Polska, ze |sWą 28 
imilj. ludnością. Bank polski m ógłby  w praw ­
dzie udzielać większych kredytów', a chodzi 
przedew szystkiem  o kredyty sezonowe. Pro- 
jlekt ustaw y przyjęto ze zm ianą tytułu.

Następne posiedzenie w  środę 17. h m.

Londyn pogrążony w ciemnościach.
LONDYN. 11. grudnia. (Pat ) M jasto jest 

-od 36 godzin pogrążone w Ciemnej mgle. Od 
50 lat nie bvło  tak  wielkiej i ciemnej m gły. 
Różnica między dniem i nocą znikła. Komu­
nikacja odbyw a się w śród największych tru ­
dności. Ruch o k rę to w \ na Tam izie usta ł zu­
pełnie. W ydarzyły  się liczne w ypadki, m ię­
dzy ,nnynu zderzenie dwóch om nibusów , przy- 
■ ■ U a W H h f l H H '  I M M B R H

ezem 16 osób  odniosło rany. Ruch lotniczy na 
kontynent uległ przerwie. G iełda b y ła  wczo- 
raj zam knięta M gła jest tak gęstą, że wciska 
się nawet do mieszkań W  Izbie gm in posłowie 
musieli być wprowadzeni przy świetle pocho­
dni. Pod osłoną m gły dokonano licznych w ła­
mań i kradzieży.

Śmierć za suche klasztorne gałęzie,
Lwów, 11. grudnia. 

P iotr Pu kuła, zam ieszkały w Dzibułkaoh. pow. żół­
kiewskiego, ^jajowy w  lasach OO. Dominikanów, wie­
czorem 9. bm. spostrzegł w Iesie chłojia, zbierającego 
gałęzie, oraz kaw ałki drzewa ha opał. Pukuła strzelił 
w k ierunku biedaka, który

TRAFIONY KULĄ PADŁ NA ZIEM IĘ

i wkrótce stracił przytomność.
Okazu to się. że [wstrzelonym był Iwan K0zowy.

m ieszkaniec wsi Nahorce. Ciężko rannego przewiezio- 
ziono do domu, gdzie nieszczęsny zm arł wkrótce

Komisja sądowo-lekarska stwierdziła iż kula tra- 
liła go w okolicy żeber i Ugrzęzła w  jelitach

Gajowy powiadom ił natychm iast leśniczego tych 
lasów o takcie postrzelenia Kozowego, a następnie 
posterunek policji w  Dzibutkach. Na polecenie sądu 
zosial on  aresztow any i odstawiony do więzienia są­
dowego w Żółkwi.

Wielki kapitał niemieki odrzuca ' 
8-godzinny dzień pracy. I

BERLIN. 11. grudnia. (Pat.) Wolf. G łów ny, 
k o m ite t nj cm wek i ego kongresu dla przem ysłu 
i handlu przejął na dzisieiszem posiedzeniu je­
dnomyślnie następujące oświadczenie: kongres 
niemieckiego przem ysłu  i handlu odrzuca ra ­
tyfikację w aszyngtońskiego układu  w sprawie 
czasu pi acyy poniew aż uk ład  ten nie przynosi 
ż y o u  gospodarczem u Niem,ec żadnych corzy 
ści ,a przysparza ty lko  wielkich szkód! i niebez 
pieczeństwa

Strejk w  „G afooe“ .
Od k ilku  tygodni trwa w fabryce Ohuwia w  „Ga- 

foeie" slrejk robotników, wywołany nieobywatelskiem
stanowiskiem kierowników spółki.

Około 150 robotników d iodzi bez pracy  diab-go 
tylko, że zarząd  fabryki z  rozm ysłem  złam ał zaw artą 
przed rokiem Umowę nie chcąc uwzględniać wykazów 
państw, urzędu statystycznego

Zauważyć należy, że place robotników  były m in i­
m alne. najlepiej Ipłatny robotnik pobierał około 4 zł. 
dziennej płAcy.

Zadamy interwencji inspektora pracy. G spektora- 
towi pracy n ie wolno przypatryw ać się zatargom w 
przem yśle w charaste rze  obojętnego widza.

iybzk Białoruscy przeciw synnistom.
MOSKW A. 11, grudnia (A W .) W M ińsku 

Litew skim  odbył się pierwszy zjaza włościan 
żydow skich, na k tórym  przyjęto  nuędzj in- 
nerni następu.ącą rezolucję ■ „M y włościanie ży­
dowscy kategorycznie odrzucam y starania s,o- 
nistow  wszystkich odcieni, zmierzające do od­
wrócenia naszej uwagi od  pracy w  Rosji so­
wieckiej przez fantazja o Palestynie. Palestyny 
nie potrzebujem y. Jesteśm y wolnymi obyw a­
telam i na nasze; ziemi' i wspólnie z w łościana­
m i i robotn ikam i B iałorusi będziem y budować 
wspólne państwo.

Obecny na zieździe ludowy kom isarz rol­
nictw a Piszczepow stw ierdził, źe na Białej R u­
si przebyw a 30.000 pracujących żydów, k tó rzy  
pragną poświęcić się rolnictw u. W bieżącym  
ro k u  przydzieli się im 10.000 dziesięcin, oprócz 
teg o  w  latach następnych wyznaczy się jesz­
cze oko ło  20.000 dziesięcin.

Spadek po Puccinim.
M EDJOLAN. 12. g-udhia. W  najbliższych 

dmach zostanie o tw arty  testament Pu tciniego, 
k tó ry  pozostaw ił podobno m ajątek  w artości 
25 m iljonów lirów. Po za tejm spadkobiercom 
będą przyznane praw a au to rsk ie , przynoszą­
ce rocznie 800.000 lirówc

Z  wydawnictw.
KULTURA. U kraiński miesięcznik społeczny, kul 

turalny i polityczny. T reść nr. I I ,  grudzień 1924 r. 
A. France Gpusz* zony dąb. W. B riu so w  Kindżfd 
A. F rance: Babunia. W esoły Bontahnacoo. W. Chwy- 
lowyj: Życie. H. Kosynka: N a Złotych Bogów — Za 
ziemię. S, Trojanow icz: Anatol France. C. Chrystiuk 
W pływy socjalne w twórczość' W. Chwylowcgo- N. W .. 
W. Bnusow. F  SawiiZiesnko Balzac n a  U krainie. W. l ’o- 
krow ski: M aterializm ekonom iczny. S. Zadcrniwski: 
Z cyklu: Darwmizm i M arksizm. L. K-r Związki za 
wodowc i ich zadanie. M. W Frankow a popmary- 
zacja socjalistycznego program u z 1886 r. i inne. 
Red. Lwów, ul. Ossolińskich 1. 8.
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Chłopi Witosowi Nzą.
W  W arszaw ie obradow ał przez dwa dni 

Kongres Piastow ców  a uchw ały tego 1 (ingre­
su  jak i przemówienia referentów, jak i na­
stro je  w śród zebranych chłopów  świadczą, że 
„ P ia s t"  zerw ał z dotychczasow ym  programem 
zasłużonego niegdyś stronnictwa ludowego, a 
idzie obecnie na całkiem  tan ią  demagogiczną, 
egoistyczną politykę chłopską. Pouchwalano na 
tym  zjeździe wnioski o zmjianę ordynacji wy­
borczej1, krw iożerczy Kiernik chce zm iany kon­
sty tucji w kierunku wzmocnienia w ładzy pre­
zydenta, ograniczenia pi oporcjoualności, ok re ­
ślenia zakresu  pracy sejmu! i senatu! Dem okra­
cja „ P ia s ta "  występuje w szczególności w na­
stępującym  w niosku posła Erdimana, uchwa­
lonym przez k o n g res :

W ybory  do ciał samorządowych winny się 
o ubywać na ^.sobę, nie na listy, przy tern nale­
ży zabezpieczyć większy" wypływ tym , k tórzy 
ponoszą ciężary na rzecz sam orządu, co gwa­
ran tu je (.?) oszczędne i celowe użycie fun­
duszów samorządowych. %

Pos.. Osiecki inform uje o projekcie refor­
my rolnej, uchwalonym przez klub ,,P iasta". 
Należy dawać ziemię na 30- letnią spłatę, sprze­
dawcy zaś ziemi winni otrzym yw ać za nią listy 
zastawne, am ortyzow ane również w ciągu 30 
lat

Jaką chce miec „ P ia s t"  „politykę rolną" 
o tern m ów ił poseł Kowalczuk.

Każą wam — zwraca się p. Kowalczuk do 
zebranych — płacić podatki co kilka dni no­
we. I w y  |uż sam i nje wiecie, za co i jakie 
podatk i płacicie. (Brawa). Nie raz słyszeliś­
cie zapewne — mówił dalej. —■ że w' gaze­
tach napadają na naszego prezesa W itosa, że 
interw enjow ał w spraw ie wgywlozu jaj lub trzo ­
dy chlewnej. O tóż ja stw ierdzam : tak  jest! 
(Brawa). S tronnictw o nasze podjęło walkę, a- 
by rolnik m ógł z kraju wywozić to, co pro­
dukuje bez opłacenia podatków za jaja i b y ­
dło (Oklaski). I rząd był zmuszony wydać 
rozporządzenie, k tó re  od 1. stycznia prz. r. 
zacznie ODOwiązywać, ab} bez podatków  je 
wywozić by ło  można z kraju.

G łos: Będzieimy wywozić (Brawa).
P. K ow alczuk: Jeszcze jedną bolączkę

chciałem  poruszyć. czy jest dopuszczalne, aby 
w Polsce ludowej i demokratycznej ro,niC} 
mieli pracować po 14 godżin na dobę i to tył-

Boy o Balzacu.
Odrzyt w Iwowskiem Towarzystwie muzycznem 

dnia 9 grudńia.
Bo) to m istrz nad mistrze. .fest wici*im entuzjastą 

Ił o nor jus za Bałzaca. Tego Baizaca. którym  bPsko sto 
lat tomu zachwycała się Francja, zwłaszcza Francja 
kobiet i to... trzydziestoletnich. Świetnemu mistrzem i 
pióra, jaknn jest Boy. nie w ystaicza jednak, ż e -o n  
sam  jest sa ielbictolem Baizaca- Chce. by go poznały, 
zaczęły cenić i czcić szerokie sfory społeczeństwa pol­
skiego. które dzieła Baizaca zna z niewielu tłumaczeń, 
a może nieco z t stuło w. Zatem reklam a. Piękna, arty- 
styczna, w Wytwornej formie podana reklam a. Zwołał 
tedy Bov do sali towarzystwa muzycznego tłum y ludzi 
i zaczął im piaw ić o Balzacu Rum ieniły się leciwe 
niewiasty, gdy im Boy szeptał, że życie ich w krainie 
miłości nie skończyło się z rozpoczęciem czwartego 
krzyżyka Nic jwdobnegu W szak ten Balzac, którego 
musza, koniecznie m uszą uoznać, najwyższe rożkowe 
miłosne przeżuwał z kobietą... czterdziestopięcioletnią. 
On to pierwszy ustalił że kobieta trzydziestoletnia za­
czyna się niejako budzić „jak ptaszyna do życia". Czyż 
nie byłoby zbrodnią, by z takim  swym przyjacielem 
kobiet) nie poznał) się bliżej? Tem nardziej że Balzac. 
m im o swoich lat stu. n ie  jest niem odną starzyzną, ale 
jest najzupełniej współczesny, a  jogo postacii z wielkiej 
..KotmedJ' ludzkiej" posiadają po dziś wszelkie cechy 
aktualności.

Tę właśnie „Komedję ludzką" chce Boy uprzy­
stępnić w Polsce i zabiera się do tłum aczenia tych 
bezcennych dzieł Apelował więc do kobiet... trzydzie­
stoletnich, by m u  pomogły w szerzeniu ku ltu  dla Bal- 
zaca z (wdzięczność., że niejako unraw nił icłi prawo 
do., miłości i po latach trzydziestu

kó na opłacenie podatków Dlaczego inni p ra­
cują po 8 godzin na dobę

Kończąc; pragnę odpowiedzieć tym dele­
gatom , k tó rzy  m ów ili: p iękne-referaty  po ­
słow ie w ygłaszają — a  chłop njc z tego me 
ma. Bo w  sejjm.ie „P iast"  stanowi zaledwie 
10 proc. Musicie „P iastow i" jednemu wie­
rzyć, bo na czele jego stoi rolnik.

Po k ró tk ie j dyskusji przystąpiono do 
sprawy zm iany statutu,. W imieniu kom isji o r­
ganizacyjnej dr. Lankau stw ierdził rozrost (?) 
stronnictw a proponując powiększenie ilości 
członków rady naczelnej z 60 na 80 członków

Przew . W ito s : Kto jest za powiększeniem 
rady  naczelnej ?

G łosy : N ik t! P ro testu jem y! Nie trza wię­
ksze ii rady.

P . W ito s : Stronnictwo jest większe, roś­
nie w  każdym  kątku Polski. Komisjla ptroponu- 
jle powiększenie rady. Kto jest za tern ?

G łosy : Wszyscy.
Podnoszą się ręce, wnjosek przechodzi. 

Również kongres uchwala w ybór prezesa oraz 
przedłożone rezolucje.

Dr. Michalkiewicz odczytuje listę kandyda­
tów  do rady, zaproponowaną przez t. zw. ko­
misję m atkę.

Szereg delegatów wypowiada sję przeciw­
ko liście.

Delegat Kuichar: Jesteśm y w chłopskiemi 
stronnictw ie, a nie inżyhierskiem Ittb1 adw o- 
kackiem. A koimjsja matka proponuje samych 
panów inteligentów. My chcemy rolników w 
radzie. (Oklaski).

Pos. N tedbalski wyjaśnia, że jest prawo 
kóoptacji. R ada dokooptuje jeszcze 10 człon­
ków.

Del. L achow ski: Chcemy, aby byli to  rol­
nicy.

G ło s y . Za m ało rolników w „Piaśc.e". za 
dużo pp. inteligentów.

P. W ito s : Proszę panów uciszyć się. N ie 
dopuszczę do obrażania członków  stronnic­
twa. Kongres nie jest pralnią

Prezesem stronnictw a zosta ł jednogłośnie 
w ybrany W itos.

C hłopi po jadą do do mii, i będą skrzętn ie  
zbierać jaja i hodow ać oydło na wywóz, do 
i,m się tr>. g rubo  opłaci. T ak  ich  na kongresie 
zapewniono.

‘ Ale niech się nikt nic ludzi, że dzieła Baizaca dają 
tylke płochą rozrywkę. Był to geniusz, który w swvch 
dziełach ogarniał wszystkie a z ;edziny życia, cały świat 
zagadnień. Olbrzym, 'którego współczcśn1 nazywali Na­
poleonem pióra, stworzył przeogrom ną ilość dzieł, w li­
tworach jego przesuwa się busko 3000 postaci, z któ­
rych każda żyje własnem  życiem, każda m a swój 
własny, odrębny wyraz. Aktualność tych postaci, jak 
i problem ów poruszam  ch przez B aizaca jest Uderzająca 
Trzeba go zatem  poznać koniecznie.

Odicz) t Boya, mając) charakter agitacyjny w naj- 
szlachetniejszem tego słowa znaczeniu nie pozostanie 
Dez echa. ,

Rozpocznie się propaganda kultu dla Baizaca. a na 
czele tej propaganuy staną kobiety które nie dadzą 
za wygraną.

Prowokacja.
Donoszą naimi z [miasta, że na najbliższą nie­

dzielę zw ołuje „R ozw ój" zgiomadżenje na gró- 
deckiem do sali Sokoła fi. !

W  niedzielę przypada rocznica zam ordo­
wania prez. N arutow icza, a ogniskiem  ów­
czesnej „rewolucji nąrodow ej" by ł Właśnie 
„Rozwój1"  warszaw ski.

U rządzenie przez tę  organizację zgrom a­
dzenia w łaśnie W ta k ą  rocznicę .mjoze w  ce­
lach m anifestacyjnych na rzecz Niewiadóm - 
sk iego  jest bezczelną prowokacją.

Śp. Ur. Orest Litwinowicz.
Jeden z lekarzy, najbliższych kolegów i przy­

jaciół śp. Dra Oresta Litwinowicza, wyraża się 
w tramwaju do kolegów — lekarzy, wracających 
z pogrzebu śp. Litwinowicza na cmentaizn bycza- 
kOA-sldm, słowy:

„Za częs'o tu przychodzimy®
Istotnie nieubłagana śmierć porywa we Lwo­

wie z dnia na dzień po kilka osób z pośród żyją­
cych, między niemi naturalnie i lekarzy.

rfp. Dr. Orest Litwonowicz, cierpiący zresztą 
od długich lat, trzymał się jednak do ostatnich dni 
życia nieźle i wykonywa! z poświęceniem silną 
praktykę lekaiską. Dopiero we wtorek ub tygodnia 
poczuł się nagle podczas dokonywanej operacji nieco 
gorzej — tak, iż nie dokończywszy operacji, ode­
słał pacjenta do drugiego specjalisty, sam zaś po­
łożył się do łóżka, w którym już w niedzielę o godz- 
10-tej rano zakoń;zył życie.

Śp. Dr. Orest Litwinowicz był nietylke naj­
wybitniejszym laryngologiem we Lwowie, do któ­
rego drzwi formalnie nie zamykały się lecz pi zede- 
wszystkiem odznaczał się zł dem, anieiskiem sercem 
w stosunku do pacjentów. Nawet dzieci — pacjenci 
lubiły tego dobrego człowieka jak ojca i pod­
dawały się łatwo jego zabiegom chirurgicznym- 
Śp. Dr. Orest Litwinowicz zaskarbił sobie dlatego 
dozgonną cześć i pam ęć dziesiątek tysięcy ludzi, 
swoich pacjentów, pozostawiając po sobie żal 
ogromny.

Te wszystkie zately śp. zmarłego podnieśli też 
słusznie na pogrzebie w dniu 10 b. m w przemó­
wieniach swych Dr. Zaleski, prof. uniw. i prezes 
towarzystwa poi. laryng, logów, oraz docent uniw., 
Dr. Leszczyński imieniem 37-ktnich kolegów śp- 
Dra Oresta Litwinowicza.

W  pogrzebie wzięły udział tłumy publiczności- 
Trumnę z zwłokami złożono w grobowcu rodzimym.

Cześć pamięci wybitnego lekarza, zacnego pa- 
trjoty i obywatela!

Ufrzenie komunistyczne na k\\m &
KOWNO. 11 grudnia. (Pad.) W  ostatn ich  

czasach dała się zauważyć na L;tWie w zm ożona 
działalność kom un,styczna, k tó rą  łączą z o- 
statnim i rozrucham i .komunistycznymi w Tal- 
linje W dzień wybuchu rozruchów  w Tallinie’ 
rozrzucono w Kownie m nóstwo odezw pro­
testujących przeciw zwalczaniu kom unizm u w 
E ston j: i wzywających do obalenia istniejące­
go na Litw ie u stro ju . Policja dokonała sze 
regu  nowych rewizji i aresztow ań.

E cuchu robotniczego.
8 ZGROMADZENIE DOZORCÓW DOMOWYCH 

odhęozie się w  niedzielę, dnia 14. bm . o godfe. 3 popN. 
w Lokalu Stow. „Praca". Rynek 8.

§ ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW NIEUKW A­
LIFIKOW ANYCH odbędzie sie w niedzielę, dnia 14. 
b tai. o g d ć b , 10 rano W 1 ikalu Stow. „Praca", Rynek 8-

8 W NIEDZIELE, dnie 14. g .udnia o godz. 10’ 
rano  odbędzie się w sali parzy ul. Ossolińskich ł- 10' 
konferencja Rauy Zw. Zawód, oraz członków zarządów 
wszystkich Stow Robotniczych.

Porządek obrad: 1) Sprawa organizacji m łodocia­
nych 2) Organizacja i wyDory ao R aay Zw. Zawod- 
3) Sprawy bieżące i wnioski.

Z powodu ważności obrad uprasza się o punktual­
ne i liczne obesłanie konferencji.

§ UCHWAŁY RADY ROBOTNICZEJ ZW. ZR W  
Komitet wykonawcza przynom ina Zarządom Rob. Zw. 
że n a  o s łatnich konferencjach uchwalono w sprawie 
opłat od listopada br. płacić po  5 groszy- m iesięcznie od 
członka. Związki, które wskutek bezrobocia większej 
ilości < złonków itp. nie mogą ołacić Wyższych iptat, 
muszą o iem  W ydział wykonawczy powiadomić. Za­
razem  Wyoz. W yk. przypom ina, że n a  utrzymani® 
dom u Rady zaw. w inne Związki złożyć n a  fundusz 
udziałowy po 60 zł. jednorazowo lub w  ratach po J  
złotych.

W końcu zawiadam iam y, że złożoną doorowołni* 
k w o tę-n a  ostatm em  zeb ran iu -n a  w ieniec k u  car: śp. 
W itolda Rogera, przeznaczono na fundusz więźniów 
politycznych

/.NDREAS1K. 2ELAS2KIEWICC.
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Urzędniczek robiący nadużycia.
Na stacji Lwów-Podzamcze na lorach piaeto- 

liowych pracowali lakiernicy ze stry.jsk:ch warszta­
tów kolejowych, przy cysternach firmowych. Po 
skończonej pracy dnia 1. XIL br. zghsii się do 
tamtejszego urzędu ruchu Kierownik tejże partji 
lakiernik J. K. w celę podpisania t. zw. „s'raw- 
aego“. Dyżurny urzędnik, niejaki p. Tymczyński, 
biedząc na krześle, huśtając się i paląc pap.erosy, 
był zajęty rozmową dość wesołą z drugim' jago 
współpracownikami, nie chciał podpisać papieru na 
„strawne" lecz kazał „czekać"!

Wobec krótki-go czasu do pociągu odchodzą­
cego do Stryja z gł. dworca, J . K. prosił go, że 
nie może czekać, gdyż był tu w pracy od świtu do 
godz. 15T5 popoł. i są wszyscy zziębnięci i głodni, 
więc chcą wrócić na czas do domu. Gdy p. Tym

czyński powtórnie ka.:ał „czekać" wówczas J . K 
widząc, że to jęst sekatura, odchodząc powiedział - 
„jabym też potratil siedzieć w krześle i huśtać .się 
paląc papierosy a komuś kazał czekać godzinami, 
ale ciekaw jestem czy kolej dużo miałaby z tego ko* 
rzyści" ! Na te słowra p. T. wezwał posterunkowego 
poi. państw, i kazał J . K. zamknąć, co też posterun­
kowy uczynił; prowadząc J . K . przy ogóinem za­
interesowaniu publiczności przez peron aż do eks­
pozytury a po spisaniu protokołu puszczono go na 
wolność.

Wobec powyższego należał by by Dyrekcja 
P. K. P. we Lwowie pouczyła p. Tymczynskiego, 
jak on winien zachowywać się w służbie wobec 
pracowników, a także żądamy ukarania p. Tym- 
czyńskiego za popełnione nadużycie.

Z  K a ł u s a .
Borysław, dnia 6 /X lI. 1924.

W  poniedziałek dnia 1 /X II. 1924 odbyło się 
w domu Nusbauma zgromadzenie robotników sali­
narnych z porządkiem dzienoym

1) zamach na klasę robotniczą.
2) wybory do Rady Kasy Chorych.
Referował Franciszek Haluch w dłuższem prze

mówieniu przedstawiając zamachy kapitalistów na 
prawa robotnicze wogóle. Uchwałą Lewiattna po­
stanowiono nie stosiwać wskaźnika drożyźnianego 
motywując to tem, że waluta jest ustalona i gdyby 
stosowano wskaźnik spowodowałoby to drozyznę, 
Motyw taki jest tylko wykrętem aby nie wyrównać 
robotnikowi płacy na podstawie wzrostu drożyzny 
tem bardziej, że wyrównanie drożyzny następuje 
dopiero wtedy kiedy drożyzna poszła do góry od 2. 
Tow. Halucb przedstawił następnie, że przemysłowcy 
dążą do rozdrobnienia kas nawet w ten sposób, aby 
na każdej osobno kopalni (sekcji) była sobie kasa 
sama rządzona względnie przez firmy tym sposo­
bem. aby się zwolnić od płacenia podatków do 
kasy za robotników, nie dopuścić do tego, aby ule­
pszano technikę leczniczą, aby przyjmowano lekarzy 
specjalistów, budowano sanatorjum jeJoem słowem 
aby me dać możności leczenia się robotnikowi i jego 
rodzinie. Po władzę w Kasach Chorych wyciągają 
różne .ndywidua ręce po to, aby tylko niszczyć in­
stytucję w Kałuszu. Zaszedł ostatnio wypadek taki, 
że dotychczasowy prezes zarządu kasy chorych 
p. Zię ik. endek, zcjeniował sig, że może się nie do­
stać więcej d i kasy po wyborach, wtedy, kiedy 
robotnicy obejmą ją  większością, postawił więc swoją

kandydatur^ jako czołowy kandydat do rady kasy ze 
stronnictwa syjonistów. Tak wyglądają patryjoci 
polscy, chrzęści,!anie, gdy chodzi o interes

Wybory te miały się odbyć w niedzielę 30 /X Il 
b. r. jednak z powodu tego, że lista spółki cbjeuo- 
syjonistyczna była nie formalnie wniesiona, wy­
bory oaroczono do 14/X II b. r. Do tej pory rządza 
w Kałuszu na spółkę cojoin syjoniści teraz iednak 
się skuńczy panowanie tych wielkich „obrurwow".

Uchwalono następująca rezulucję:
1) Zgromadzeni domagają się od władz kompe 

tentnych przewrócenia 8-tnio godzinnego dnia pracy 
tam gdz;e czas został przedłużony.

Zgromadzeni stwierdzają, że przedłużenie czasu 
pracy nie ratuje wcale przemysłu jako takiego, 
a owszem powoduje wielkie straty i obniża powagę 
państwa. Zgromadzeni domagają się od rządu wp-o- 
wadzenia wynagrodzenia dla robotników w sob.-tę 
co było przewidziane ustawą.

2) Zgromadzeni oświadczają, że nie pozwolą na 
zniesienie G. U. S. choćby nawet o to mieli stoczyć 
walkę.

3) Zgromadzeni przyrzekają, że będą głosować 
wszyscy jak jeden mąż na listę wystawioną do 
Rady Kasy Chorych przez oddział związków gór­
ników i partji P P. S.

Wieczór o godzinie 5 tej oibyło się posadze­
nie Zarządu i Rady Kopalnianej. Postanowiono przy­
gotować pracę oświatową dla robotników' i roz 
począć jej działalność w nowym d mu który ,,est 
na ukoń ueniu budowy.

wiszą obrazy m alowane przez Niemców. Czy 
ścieipicie tę ohydę. Podrzeć te płó tna na 

i s z tu k i!
M łode pokoleuiej uczy się w szkołach me- 

; m ieekich wierszy, czyta Goethego. Schillera 
i Heinego. Precz z deprawacją młodych, pol­
skich dusz! Lecz niech Wasze um iłowanie 
ojczystej kultury , nie zatrzym a się tutaj. Wszak 
Mickiewicz tłum aczył Schillera i Klepstucka S 
przem ycał do polskiej literatury , germańskie­
go ducha. P rrr  ! Powoli. T u taj może w strzy­
macie swe zapały.

Lecz napewno stw ierdzić można, że jeszcze 
jeden germ ański produkt zostarije cały! i ujdzie 
Waszej nagonce.

,,H rabina M arica", to  wzniosłe dzieło nad 
dtmajskiej Muzy, nie obrazi ani patrjo tę ani, 
estety cznych uczuć Waszych.

Na „oczyszczonej" W aszym i pałkaitnj po-' 
w ierzchni polskiego życia, po wymieceniu 
W agnerów , Schillerów i Bócklmgów, zostanie 
„H rabina M arica", i cielę w  korporanićkiej 
czapce.

P. S. D opiero po napisaniu tych uw ag 
■okazało się, iż me m ają one sensu, bo przecież 
korporacje, to także niemiecki produkt.

Termin do nabywania świaeectw przemysłowych.
i kart rejestracyjnych ua rok podatkowy 1925 
przypada, jak komunikuje Izba skarbowa, ua za­
sadzie art. 30 ustawy z dn. 14 maja 1923 r. (Dz. 
U. R P. .Ni. 58 póz 412) na okres od 1 listo 
pada do końca grudnia 1924 r.

Termin te a bezwarunkowo nie zostanę odro­
czony. jak również nie będą udzielane zezwolenia 
na ralalną spłatę tych należytości, a po upływie 
wyznaczonego terminu przystąpią niezwłocznie wta- 
dze podatkowe do ścisłej kontroli przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych oraz ztjęć przemysło­
wych.

Winni zupełnego niewykupienia, lub posiada­
nia meodpowiedaich świadectw przemysłowych będą 
niezwłocznie pociągnięci do odpowiedzialności kar­
nej na zasadzie art. 98 ustawy o państwowym po­
datku przemysłowym

Przy lej sposobności przypomina Izba Skar

bowa, ze p ła tn ic y  zrzeszeni w zawodowych stowa­
rzyszeniach (kupieckich, rzemieślniczych, cechach, 
gremiach itp.) mogą celem przyspieszenia wykupna 
powyższych świadectw i kart rejestracyjnych czyn­
ność tę wy Konać przez swe stowarz. tyiKO do 15-go 
grudnia 1924 a po upływie tego terminu wyłącznie 
osobiście.

W  końcu prostuje się zaszłą w opublikowa 
nycn obwieszczeniach Izby Skarbowej z 30 paź 
dziernika 1924 do L. 115574/24/W. i i / l  a. dru 
karska omyłkę w ustępie dotyczącym dodatkow na 
rzecz związków komunalnych do cen świadectw 
przemysłowych i kart rejestracyjnych. Mianowicie 
dodatki to do cen świadectw przemysłowych i kart 
rejestracyjnych od instytucji kredytowych, banko­
wych i kantorów wymiany wynoszą nie iO°/0 — 
jak to mylnie podano — lecz 25 °/0 cen wspomnia­
nych świaaectw i kart rejestracyjnych^

Z  dnia.
On p p. Korporantów

Niepcześcignieni w trosce, o dobro ojczy­
ste j kultury, dokonywujecie czynów bohater­
skich nieprzeciętnej jmiary. W obronie wziiij- 
sły rh  tradycp ko łtuna  polsk. wyprawiacie się 
na litera tu rę  z pa lką  w garści a na pogrzeby 
wielkich pisarzy z rewolwerem w kieszeni.

Pozw olim y sobie, przesłać pod W aszym  
adresem  kilka uwag, które oby  utw ierdziły 
Was w chwalebnych przedsięwzięciach W a­

szych. Niechaj zapłonie W asza gorliwość. Oto 
nie wszystek w róg  pokonany.

Zam ało jest napaść uzbrojoną handą na sa­
m otnego Ewersa, niedosyć udarem nić jeden od­
czyt. Na zagonach ojczystego chamstwa, plenią 
się jak kąkole, dzieła zawistnego „gw m anen- 
tum ". Czyż w Iwon, kresow ym  grodzie, nie 
gra się na -operowej scenie W agnera ?

Lohengrin, W alk irja  i Rhenigokl zawodzą 
korow ody ku urągow isku Sarmatów'. Naprzód 
m ło d z ieży ! Skończyć z  tylni skandalem !

Nie konjec na tem. W miejskich muzeach

Z  sali odczytowej.
Na posiedzeniu naukowem Polskiego Towarzystwa 

Historycznego wygłosił 23. listopada Dr. Antoni P ro ­
chaska. odczyt p. t. „Paszkwil na -hetmana Żółkiew­
skiego na sejmiku wiszeńskim 1618 r.“

Autor znalazł w rękopisach bintjoteki Krasińskich 
nieznany doiąd paszkwil, wniesiony na sejmiku wi.szeń- 
skim przeciw Żółkiewskiemu. Autentyczność jego stwier 
dza nastrój opozycyjny, jak i wśród szlachty krzewił się 
■przeriw hetmanowi, -z powodu jego, jakoby kunktator­
stwa wobec Turków  pod Oryninem czy Busza.

Żółkiewski od czasu gdy podczas rokoszu stanął 
po stronie króla, stracił popularność wśród szerokich 
m as szlachty. Nienawidziło go swawolne żołnierslwo, 
które trzym ał w karbach surowej dyscypliny. N iena­
widzili magnaci, karcen. bezwzględnie za samowolne 
.chadzki n a  Wołoszczyznę, które ściągały na Polskę 

naw ałę turecką.
Nawoływania do wojny z T urcją i przestrzeganie 

przed grożąccm niebezpieczeństwem n ie-budziły  echa, 
tylko niechęć i niezadowolenie Szlachty, zajętej \vc- 
wnętrznem i sprawam i, 1 szerzyły się glosy, że właśnie 
hetm an nie um ie bronić granic i jts t \vskutck tego 
sprawcą nieszczęść ziem kresowych

Zarzuty te zebra) autor paszkwilu, pochodzący ze 
sfer o]x>zyicji magnackiej, w formie ordynarnej napaści 
osobistej atakuje Żółkiewskiego, że napady latarskie, 
spustoszenie ziem ufcrn innych. zawarcie niekorzystnego 
trlaktatui z T urkam i, t o w szystko wina niedbalstwa, tchó­
rzostwa hetm ana. Dba on tylko o 'dostatek , o wygody, ,  
a ucieka z pola bitwy. Są zaś inni dostojni, waleczni, 
godni mężowie, którym  król w inien oddać władzę, a 
napędzić hetm ana.

Na zarzuty te odpowiada żółkiewski wspaniałą, 
cyccrońską mową na sejmie 1619 roku. Dowodzi prze­
konywująco, że Tatarów  pobić nie mógł, bo sity były 
przeważająee, bo ryzykując przyjęcie bitwy, ryzykował 
bezpieczeństwo ogołoconej lłzpltej. ‘

Jakkolw iek z w alki tej wyszedł hetm an zwycięsko, 
bo zy skał na sejm ie aplauz- powszechny i zaufanie 
króla, przecież paszkwil ów m iał swe sm utne znaczenie, 
bo podkopywał p0wagę hetm ańską. Kto wie, czy tu nie. 
należy szukać przyczyny wichrzeń w wojsku podczas 
wyprawy cecorskiej. które przyprawiły Żółkiewskiego 
o zgon tragiczny.

Po odczycie, k tóry  stanowi cześć m onografii autora 
o żófKiewsKim, niedługo mającej się “ukazać w  nakła­
dzie Kasy >m. Mianowskiego w W arszawie, nastąpiła 
dyskusja, w której zabierali głos orof Finkel. dr. T 'pz- 
kowski i prelegent.

Z cuchu robotniczego
&  POSIED ZEN IE WYDZIAŁU WYK. Rady Zvs 

Zan. odbędzie się w piątek, dnia 12. bm. o godz. 7 
wieczór, w lokalu up Ossolińskich 10

ANUREAS1K ŻELASZKIEW ICZ.

3pra\yg pactgiue.
* SEKCJA OŚWIATOWA P- P- S. w raz z dełe- 

ga.am i Kółek amatorskich, odbędzie posiedzenie w so­
botę o godz. 6-tej wiecz., w lokalu przy ul. Sykstuskiej 
1. 21, II p

Sprawy ważne. Obecność wszystkich konieczna!
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u. t r i e i ł i  m ilm . 1 sz p a lto w y  i ^ y n e  •>  te k ile m  
i !  — 10 N e6e» łane  Z l. — 30, w  tekście  TA. — 60, W O G Ł O S Z E N I A N a 1-ej s tr . Z ł . -  '6 0 . D ro b n e  og ł i »  .Io w o  TA — 'O  

K o m u n ik a ty  Zł. — '40, z a m ie jsc o w e  o 2&®/0 d rożej

P | . L |,9 do rę c z n y c h  ro b ó t w e  w szy stk ich  k o lo ra c h  p o - 
O U M I U  ieca  D ąjtan ie j F a b ry c z n y  S k ład  S u k n a  LUDW IK 
R A L S K I, L w ó w , ul. G u to w sk ie g o  7.

Fabryka papuczy i pantofli ul Wronow
n a  K o p ern ik a ) .

sk a  4 (bocz- 
4 - 3

ŚNIEGOWCE i KALOSZE
p rz y jm u je  d o  n a p ra w y  112 2 —

A d o l f  G o l d b e r g  —  L w ó w ,  S y k s t u s k a  1 0 .

b m  wybór Hycieraczck. CtibdiijHbw i Cerat
p o leca  n a jta n ie j

L U D W i K  H O S Z O W S K I
L w ó w , A ka dem icka  3.

xe_eroŁ 669. 1058— F.K.O 141,276

f i r m az“ ” BOGHEft HELA
W Y K O N U J E  3—2

SUKNIE WIECZOROWE i WiZYTOWE
w ed łu g  n a j o w sz y c h  ż n rn a ii  p a ry sk ic h  . w ie d e ń sk ic h . 

C en y  n a jn iż sz e . T akże  p rz e ró b k i p rz y jm o w a n e ,

KAZIMIERZOWSKA 47 -  IV. schody I. p.
™ -KW-mr- ' m I

Państwowe 
Zakłady Graficzne
Ul. Jerozolimskie 91 w Warszawie

podają do wiadomości, że 
przyjmują do wykonania

wszelkich papi erów uiarfościiiuiych
jak to :

banknolduf, oóligacji, dc- 
kumenfdur urzędowych, 
druków, weksli I t. p. J

CIO
: e ,Na Gwiazdkę! O B U W IE  płe. kalosze i ś n i e g o w e

oraz wielki wybór obuwia trwałego i luksusowego nabyć można po nade1* 
niskich cenach jedynie w znanym ze- solidności M A G A Z Y N IE  O B U W IA

J O  1  V O 1 1 A ,  L w ó w ,  I I a i i c * l v a  1 5  Tanio°b°boP'w tapadwó7ziL

Jednolita cena 

2 0 *
z ł o t y c h

Każda parę zaopatrzona 
wiszącą marka

SALAMANDRA 1913
sprzedajemy po jednolitej

,5 0
cen ie  z ł 20

S i  . j l ł r . f c l . i Ł t d j d i i

p lam ,

SFECJALiSTA C H 0R 03 SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH
b y ły  s e k u n d a r ju s z  sz p ita la  pow sz. 
L w O  v ,  S ł o w a c k i e g o  4 ,  ( n a ­
p rz e c iw  g łó w n e j poczty ). L eczen ie  

b ro d a w e k , w ło só w , e le k tro liz ą  i la in p ą  k w a rc o w ą .

Dr. SCHWARZ
O BW IESZCZEN IE.

Ulalne Zgromadzenie członków Zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu

w  K A M IO N C E  S T R U M .
S tow . z a re j. z ogr. por. 

o d b ę d z ie  s ię  d n ia  2 8 . g ru d n ia  1924 o godzinie t O-ej ran o , 
a  w  ra z ie  b ra k u  k o m p le tu  teg o  sa m e g o  d n ia  o g o d z in ie  6 -j 
w ie c z o re m  w  d o m u  L e m la  W ittlin a  w  K a m io n c e  s tru m ił. 
z  n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z im n y ro  1. S p ra w o z d a n ie  
D y re k c ji;  2. L z g o d n ie n ie  s ta tu tu  z  p rz ° p isa m i n s ta w y  o 
sp ó łd z ie ln ia c h  z 29. p a ź d z ie rn ik a  1920, Dz. Ust. N r. 11 1 , 
3. W y b ó r c z ło n k ó w  Z a rz ą d u ; 4. W y b ó r  członKÓw R a d y  

n a d z o rc z e j;  6. W n io sk i członKÓw.
K a m io n k a  s tru m ., 11. g ru d i.ia  1924.

8 — 1 D y r « K c j a .

O B W IESZC ZEN IE.

Ułalne Zgromadzenie członków Spółki 
pożyczkowej „U/iasna pomoc*

S to w . za re j. z ogr. p o r  w  G O Ł O G Ó R A C H

o d b ęd z ie  s ię  d n ia  28 . g ru d n ia  1924 o godz. 10 pan o , 
a  w  r a z .e  b ra k u  k o m p le tu  tego  sa m eg o  d n  a  o god z . 
4  p o  p o łu d n iu  w domu O zjasza L itsc h iitz a  w G cl-gó- 
ra c h  z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m : 1. S p ra ­
w o z d a n ie  D yrek c ji, 2. U c h w a le n ie  l ik w id a c ji  i r o z ­
w ią z a n ie  T o w a rz y s tw a , 3. W y b ó r lik w id a to ró w , 

4. W niosk i cz ło n k ó w  
G ołogóry , d n ia  10 g ru d n ia  1924.

5 - 1  D Y R EK C JA ,

1 V  w en ery czn e , s k ó rn e , z a s ta rz a łą  — 
O  T W l i U D  I  leczy s p e c j a l i s t a  28

D r .  F R I S C H  u l io a  W a ł o w a  l t .

Juz wyszła z druku nowa książka
G. D A N IŁ O W S K I

BANDYCI
Z DOLSKIEJ PARTJI 
SOCJALISTYCZNEJ

C E N A  2 - 5 0  Z ł .  C E N A  2 - 5 0  Z ł .

Do nabycia w

„KSIĘGARNI LUDOWEJ"
W E  L W O W I E ,  U L .  S Z A J N O C H Y  2 .

JUŻ WYSZŁA KSIĄŻKA:

Tadeusz Hołówko

PREZYDENT
GABRYEL NARUTOWICZ

(Życie f działalność)

Cena Z* 2 50  Cena Z> 2  5 0

Do nabycia w

H S I P M I I  LUDOWE], L w ów , Szajnochy  Z.

Zastępca natcziin r ca akt i recł. oapow  BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd., Lwóiwt, L’. Sapiehy 77. — Td 406.


